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W IA D O M O Ś CI  KRAJOWE.
K r a k ó w  20 IKrześnin.  —  Pani Szynp 

kayłowa ulubiona artystka dramatyczna , za* 
mówiony już' została dla nowego teatru.

P renumera torowie  na poemat  dramaty* 
czny pod napi sem G o n z a l w  z K o r d o w y , » v -  

drukowany  w P r z e m i ś l u  v* Galicę) austrya- 
ckiey, raczę się zgłoś.c do xięgarni  P. Józe
fa Czecha z biletami swojemi,  po odebranie 
tego dziełka —  Antor  tegoż zapowiada nam 
znowu , nowy płód swego pióra w t rzech to
m a ch ,  pod takim ty tu łe m:  P a n o w a n i e  VVła- 
d y s Ł a w a  i . H e r m a n a ,  króla polskiego czyl i  
Odkrycie zbi odni p r z e z  K r z y ż o w c a ; po
wieść h i s toryczna  z  ostatków XI .  i początku  
X I I .  wieku.  Ma to hvdź ,  jak autor  wyraża- 
dzie ło pro zą  w  trzech  tomach  ; o wi c  dluga-  
le n iey prary ,  ar i toivarzys li vaUczon yc h  z n a j 
du jących  się we l icowie ■, pop ierany.

WIADOMOŚCI 7.AGP.ANIC7 NE.
P a k y Ź  6  w> z e ś n ia .  —  W c z o r a j  n a s t ą 

p i ł  pogrzeb zięcia Kondeusza.  Corr j idek ten

re l i g i jn y  odbył się w kościele St. Leu .  JJ.  
KK. W W. xij)żęta Orleans ,  de Nemours ,  Jo- 
invil le i Aumale,  zna jdowal i  się,  wraz z pe- 
wnjt liczbę parów, deDutowanych , j enerałów 
i dotnovvników zmar łego xcia ,na  nabożeństwie.  
Szwadron Igo pułku huzarów , batalion 5g« 
linio\v*g opułku i gwardye narodowe St. L e u  
i okolicznych wsiów, otwierały orszak pogrze
bowy, idjcy do St. Denis.  Z a r m k a ły  go za$ 
oddziały gwardyi  na r odowej ,  jako też Igo 
pułku  huzarów i 5go kirvsserów. U  bramy 
St. Denis orszak pogrzebowy przvięty został 
przez prezydenta miasta.  Pomiędzy niosgce- 
mi  rogi całonu,  zna jdował '  się, marszałek 
xiężę T ar en tu  i baron Pasouier.  Gwardye 
narodawa St. Denis i inwalidzi ,  stali W linii 
aż do kościoła , gdzie zwło, ( łożone zostały 
w grobie,  obok zw łoków oyra zmar łego xcie.

Gazeta codzienna udzieli ła przed k ilku 
dniami  list , który oniesra, że x . a i ę  Konde* 
usz P u tb on  zamordowany: został. Wydawca 
tego pisma i ieden z g łównych i td .k iwrów
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zostali pociygnirni  d o s y d u ,  dla zeznania kto 
im  udziel i ł  tak obrzydl iwy,  i k łaml iwa,  ró
wnie jak niedorzeczny wiadomość.

W depar iameucie  Arriege,  zaszły zna- 
czne zaburzenia.  Włościanie ku lkunastu 
g m in  zbuntowal i  s i ę ,  i to nie  wcelu odzy- 
skatifa dawnych praw swoich ,  ale d L  wyzu
cia z nich,  innych .  Popełni l i  wielkie g w a ł 
ty,  z łup: li prywatne d o m y ,  i fabryki po za- 
p. tljli  lub zburzvli .

Od ki lku dni znayduiy się tu,  jak dzien
n ik  ku ry e r  zapewnia , pe łnomocn icy rodźmy 
Karola X, którzy źydnjy wydania sebie sre
b rnych  snrzętów , bibl ioteki ,  płócien i pienię
dzy,  które do xiyżyt i x i ęźn iczek,  delfina i 
del finowey należały.  Wszystko to będzie im 
sumienn ie  oddane.

Wieści o majyney następie zmianie mi 
nis t rów,  nabieraję dziś coraz większej  pewno
ści. Z ap e w n ia jg , źe PP.  L o u i s , Guizot  i 
E rog l i e ,  ustppiy swoich wydziałów rnęźom 
zn an ym  z pat ryotyzmu.  S łychać t a kż e ,  iż 
marszałek  Gerard ustypi swojego ministerstwa.  
Zapew niajy n iemniey,  źe na jedno z waku
jących mie j sc ,  P.  Mau gu in  powołany zosta
nie.  Jeżeli  zmiana minis trów nastypi,  tedy 
spodziewać się t rzeba rozwiyzania izby depu-  
to wanych.  ,,

Je j e r a ł  D u b o u r g , który wydal obelży
we  p ' smo przepiw osobie niejakiego Kerbour ,  
jednego ze szpiegów policyi ,  został przez syd 
na  zapłacenie 50 fr.  skazany.  Nie stanył on 
lia wezwanie ,  i od 3 dni  l ipcowych wcale o 
n i m  nie s łyc hać ,  tak j a k b y  znihnył.

Od d. 3 b, m część gwardyi  paryzkiey 
znaydowała pod bronie.  Liczne oddziały 
stały na publ icznych placach , a przed każ
d y m  prezydentem znaczne p kiety w odwo
dzie;  hczne pat role przebiegały miasto przez 
cały no c ,  a dnia 4 r ano przyłyczyły się do 
p iechoty , oddziały gwardyi konney ,  dla sku-

tecznieyszego zapewnienia spokoyności i wła
sności. Skupienia się robotników drukarskich,  
t rwa ły  wciyź d. 3 i przybierały znamię sprzy- 
sięźenia,- nie rozbijano wprawdzie szybkich 
prass ani napastowano d rukarń,  w których się 
znaydowały;  ale niektórzy burzyciele na m a
wiali spoko jnych  robotników do b u n t u ,  od
wodzili od roboty i przymuszal i  groźbami do 
nierobienia w d r u k ar n ia c h ,  które uzywajy 
machin.  Zapewniano wczoray wieczór,  źe 
z zgromadzonemi przy rogatce ełu Mai u robo- 
t m a k a n r  d. u ka r sk .e m i , zawarta została nie
jako ugoda: iź ohowięzujy się powrocie n a 
zajutrz do roboty,  skoro właściciel?! drukarń,  
którzy posiadajy szybkie prassy, przyrzeknę ich. 
nie używać ; źe robotnicy nie t ędy u tych 
robić,  którzy nie przyimy tego obowiyzku,  i 
nakon iec  źe zatrudnieni  robotnicy oddawać 
majy 20iy częśc swey płacy dla tych,  którzy 
wzbraniać się będy roboty. Dotyd była to 
tylko koal icja robo tn ików;  ale co nie do u- 
wierzenia ,  znaydować się miel i  na tey na ra 
dzie jeden z prezydentów,  jego zastępca i 
k i lku  sztabowych officerOw gwardyi  narodo
wcy,  którzy jey uchwa łę  zatwierdzili ,  —  
Dziennika Le Temps  z d. 4 b. m.  m e  wy
szedł tylko półarkuszek i to bardzo blado od
bity. Protestuje się on  przeciw gwałtowi i na 
gania zbytniy powolność prefekta policyi. — 
D i  tennik Posłaniec izb, zawiera list prefekta 
policyi Girod de 1’Arn,  wyraźajycy: źe wła 
dze publ iczne przedsięoiory ś r o d n . , jakie tyl
ko w ich mocy się zna jdu ję  , dla zapewnie
nia czynności d r uk arń . -— Pre fekt  Sekwany P, 
Odillo Barrot ,  wydał  odezwę do mieszkańców,  
w którey napomina i ch,  aby powrócili  do 
spokoyności.  Bogaci i ubodzy powinni  bw.ź 
p rzek on an i ,  źe do ot rzymania sprawiedl iwo
ści nie potrzeba nic wiecey,  jak żydać jey 
d ro^ .n i i  przez prawo przepisanemi.  —  Roz
głoszona wczoray wteść,  jakoby na  nowo za
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nosiło się rozruchy,  zrobiła na giełdzie wra
żenie ; dła tey przyczyny mało  zrobiono in- 
teressów.

Dziennik Nat ional  donosi pod dn iem 23 
sierpnia z Algieru:  “ Marszałek Buurmont
opuści ł  od 4 dm Kassaubach , zostawujęc je w 
gotości na mieszkanie swemu następcy, i wyniósł  
aię, jako pry watny człowiek,  do innego ozdobne
go mieszkania.  —  Xięźę Escars , dowodzeń 
trzeciey dywizyi woyska wyp rawy ,  opuścił  
także Algier  inkognito i udał  się na kupie
ckim okręcie do Fśartagieny. Woyska nasze 
znużone u rywczę woynę z Beduitiarai , opu
ściły z wyższego rozkazu Oran i B o n ę ,  i tu  
powracaję.  Wszystkie siły zgromadzają się 
r azem około Algieru.  Mów ię ,  iż zaymę zi
mow e leże ,  dla rozpoczęcia na przyszły wio
snę wedle nowego planu,  kampani i .— Jene
rał  Clauzel  przywiezie zapewne inne rozka
zy względem następnych działań.  Ustąpienie 
woysk naszych z Oran i Bony zdaje sję, iź 
ośmiel i ło Arabów.  Bey Ti teryi  , który z bo- 
seitii nogami poddał  się nacze lnemu wodzo
wi , wydał  mu  teraz przez zuchwały l i s t ,  
woynp.  Wschodni  sposób wojowania nieza- 
strasza nas ,  czyni tylko obawę ,  iż przez no
we nieprzyjacielskie kroki ,  zwięzek nasz z we- 
wnę trzem kraju przecięty bydź może,  i pozba
wieni przez to bydź możemy dowozu żywn o
ści i b y d ł a . —  Sława i dawn eysze życie je
nera ła  Clauzel ,  ożywiły woysko nowę  nadzie
l i ł  1 wyrwę j® zapewne z dotychczasowey 
me cz yn no śc i } gdyż dotęd t rudniono się tu 
więcey rabu nk ie m,  mź woynę.  Następują
cy p rzykład niechay za wzor posłuży. Mło
dy o f u c e r , który naypierwszy wszedł do je- 
dney z sal w Kassaubach,  porwał pudełko z 
dyam enta mi  wielkiey war tośc i ; oględał  z 
wielkę radością swę zdobycz , gdy nadszedł  
j enera ł  C. wyrwał m u  j ę , • nagani ł  jego 
postępek.  N a  to wszedł półkownik i ż jdu ł

podzielenia się z j enera łem dyamenlami .  
długiey k łó tn i  przerwyciężył  j enerał ,  przyta
czając prawo mocnieyszego.  Poźn iey żędal  
Dey zwretu tego pudełka z dyam ant am i ,  ja
ko prywatney własności swego ha remu.  Na
czelny wódz na naleganie deja zapewniał  go,  
iź kazał  da rem ne  śledztwo cz y n ie ,  a na źę» 
danie przez niego wynagrodzen ia ,  kazał  mu
1,500,000 fr. wypłacie.  K le jn o ty  zaś miały 
naymniey wartac trzy mil iony.

B&ukświk 8 w> ześnia.  — Byl iśmy tu  
także w ty ch  dniach niestety,  świadkami  okro
pnych buntowniczych scen. Przedsięwzięta 
podróż xięcia do A n g l i i , gdzie mi a ł  ki lka 
lat  baw ić ,  wzbudzi ła wielkie n ieukon tea -  
towanie ; ponieważ tzczególniey nizsza k ł u 
sa ludu,  lękała się przez tak d ługę nieby-  
tnośćxc ia ,  zwiększenia swoiey nędzy.  Zwiel -  
k ę  obawę widziane onegdy w południe zna* 
cznę l iczbę dz a ł  zataczanych przed koszary 
artyleryj  , a wieczór,  gdy xiężę powracał  s  
teatru , ro z ją t r zona , ii k się zdaje bardziey 
tym widokiem , niżeli  bojaźnię zdięta m a i -  
sa ludu;  rozpoczęła buntownicze kroki ,  skupi
wszy się przed zamkiem , do którego chciała aif  
nawe t  gwał t em wedrzyć.  Udało się przecież 
woysku zuchwały t łum,  który składał się  z nay- 
niższey klassy ludu ,  odeprzeć.  Nazaju trz  ma
gistrat tuteyszy wezwał  obywatel i  , aby lip 
p o ł ęc zy h ,  dla zapobieżenia ponowieniu po
dobnych scen , i wtym celu wyaany  został  
osobny przepis.  Dla  uspokoienia oraz bie- 
dney klassy ludzi oznaymiono :  iż xięźę ze- 
skrypiem swym z dnia t e go ,  p rzeznaczył  
5000 talarów na zakupienie  żywności  , ubo
g im poddanym przez z imowe miesięce od* 
stępił  osobisty podatek,  na wybrukowania  ni#* 
których ulic skazał  potrzebny fundusz ,  Że 
przy nakazanem rozebraniu k rzyżowych gan
ków , i t d. przed katedrę,  lud znnydzie przy
swoi ły za r o b e k , i źe n a  des ia i t zenie opa^u
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przed«:ęwzięte zostaną środki.  D z ie ń  wczo- 
rayszy przeszedł potem dosyć spokoynie;  ale 
wieczór,  gdy się rozeszła wiadomość o odjezdzie 
Xi-ia (o godzinie 9); t ł u m  buntowników v\ tar
g ną ł  do zamk u ,  spustoszył go i zapalił .  Na
stępujące dziś w dane oznaym enie zamiera 
dalszę wiadomość o t em okropnem zdarzeniu: 

“  Gdy wczoray JO.  xiaźę zezwolił  na 
urządzen ie  straży oby w it-lskiey dla bezpie
czeństwa miasta; nastąpi ło to po-t wyraźnym 
Wa ru nk i em ,  aby ten korpus n ebył  uzbrojony 
j ak tylko p k im i  lub pałaszami,  i wcale me 
zbl iżał  się do zamku Atoli pbżniey za na
s tąpieniem nocy, zamek xięźęcy ze wszyst
kich stron w t akim stanie ob lę żo no , iź 
rozkazał  , aby miiicya złęczyła się z woy- 
sk iem stojęcym przed zamkiem.  — Poszły 
t am zaraz na pomoc oddiały milicyi ; ale 
uboczniemi  drogami,  orobliwie od strony ogro
d u ,  l iczne kupy usadowiły się wewnąt rz zam
k u  , i u r  łowi n a obywateli  stały się bezsku- 
tecznemi .  D °  tego niemożna było bez prze
l ewu  krwi oby wateh ,  którzy n i  obronę zam
k u  przybyli i uderzyć pałaszem lub  strzelać 
do t ł u m ó w ,  i dzięki niech nędę umia rkowa
n iu  woyska xięźęcego i rozwadze godnego 
jego dowóacy,  jenerała poru znika Herzberga,  
f e  m-ał  wzgląd tu próżny rozlew krwi,  gdyż 
t a m e k  niebvł  już do u r a t o w a n a .  Byliśmy 
Iwiakami  bolesney ' okropnes tev sceny Gdy o- 
bywat  Iski  milicyo.  lubo n.ełostatecznie uzbro
jona,  stai i ła  się obronić resztę części miasta 
od spnstos enia, zamek zgorzał wpłomieniach.  
Zasmucajęcy i każdego uczciwego obywatela 
pr. .erażajęcy ten cz^n,  ma i bydź musi  osta
tn i m .  17V porozumieniu z władzami  woysko- 
wemi  J. X.  Mości,  za zdaniem depu towanych 
od miasta,  i życzeń.einoby wateli; mii icya miey- 
ska działać będzie z woj sk iem dla przywró
cenia i u t r zymania  porządku;  i dla dopięcia 
s i  bko i zupe łnie  tego celu ogłoszono,  stó- 
eowne postanowienia.

—  D a m  9- —  Doźyl . śmy w naszym , 
dobrym i spokovnym Brunświku ,  niesłycha
n y c h  wypadków.  X ip źę w y d - ł  rozkaz,  u k b y  
tylko zaburzenie następie mioło , aby grena-  
dye rowie 6go l ion'owego batahonti  i huzary 
z szesnastp dział kartaczami nabi tych,  osadzi
li  plac z a m k u ,  a przybocznej '  gw ard i i  bata
l i o n ,  dodał  na strzeżenia arsen iłu. Gdy w 
niedzie lę  nastgpiły meiakie poruszenia,  pole
c i ł  xiężę naza’u*rz rzeczony rozkaz uskute- 
t e c i n i ć , co bardzo rozipt rz j ło  mieszczan i 
pospólstwo. ®Viecłór było widowisko w te-

■ize, aa które przybył i kijfięj atoli przód

ukończeniem sztuki zebrała się przed tea
t r em wielka massa pospólstwa i czekała rta 
iego odiazd.  Ne szczęście przyszło mu  na 
myśl ,  od iechać  przed skończeniem sztuki ,  
cz»go się lud niespodział ; wsiadłszy więc 
do powozu,  u iecba ł  spiesznie na Zcmek. Po
spólstwo iednak poprzestało tg razę na prze- 
cipgni tniu przez miasto ,  pot łuczeniu la tarń 
i okien w niektórych domach.  W e wtorek 
w ca łem mieś :ie powstało zaburzenie.  —  
Wszystkie kongregacye radzi ły co daley t ?.>- 
n i ć ;  —  pospólstwo zgromadzało się coraz 
bardziej-, aż nakou ec nadszedł okropny wie
czór! — Jak tylko się zciemnifo , massy lu 
du udały się na plac zamkowy.  Około 9tey 
pospólstwo chciało gwał t em wedrzeć się do 
samego zamku.  Stoięca przed tym gma che m 
pikieta huzarów,  niemogła wstrzymać t ł u 
mów i wezwała stojącego w pobliskośc: z 50 
ludzi kapi tana B . —  T en  zbliżył  się, ale vri- 
d z ę c , iż oporu dać nippotrafi  , pobiegł  do 
xięcia , opowiedział  mu  co się dzieie i r ad .  ił 
skrytę ucieczkę-— Xięźę z»w6tał  o k o n ie ,  
przebrał  się,  i uszedł przed bun townikami .  
T ey  samej '  samej '  chwi l i ,  gdy siadł n- ko- 
n a ,  wy łamało  pospólstwo b ramę  do za m k u ,  
złupi ło go, i w pokoiu xięźęcia znalazło
15,000 talarów w złocie. D rz w i ,  okna ,  piece 
pogruchotane zoztały,  a n. -jpięknieysze sprzę- 
ty,  zegary,  wazony,  szkła , porcelana i t, p. 
oknami  powyrzucane.  l ’o uskutecznieniu te
go bezprawia,  podpi lono część zan iku ,  będę- 
cę mieszkan iem xięcia ; która wraz z pra
wym pawi lonem,  stała się wnet pastwę pło
mieni .  Tak  przeszła ta okropna noc. Wczo
raj- przez cały dzień trrtfejo wynoszf nie  drze
wa , belek , drzwi , ok ien ,  pieców , żelastwa,  

Wieczór  następie mia ła  na nowo wrzawa,  
większem ieszcze nizszczęściem zagraźaięca.  
Tymczasem straż obywatelska połęczyła się 
z woj sk iem , i zapowiedziano pizedsięwzię- 
cie nayd zielnieyszych środków. Zapowie-  
dzenie to i ustawiczne patrolowanie , od
wróciły grożęce niebezpieczeństwo.  Dziś ra
no kilku łot rów chciało zdowu podłożyć o- 
g i e ń ;  leden z nich został natychmiast  przez 
straż zabity,  a drugi uwięziony i będzie za- 
pewna dziś po południu rozstrzelany.  Dziś 
w południe cała straż obywatelska i woysko 
stoię cięgle pod b ro n ię ,  ponieważ zachodzi 
obawa nowych zdroŻDości ; niczego iednuk 
obawiać t .ę nie t rzeba , dopoki obywatele i 
wo jsko  z i jnerguę działać będę. Boże 
da j  , aby się jak nayp iądzej  t akończyl  
nasz ł t an godny pożałowanie 1


